
j y e r  2 1 8  R'>K ł839 ’ r f T l I  P O M E D Z IA Ł E K  23 M K Z E SM A .

Pi STU o (o wychodz i  c o d z ie n n ie  oprócz  n ied z ie l  | f f  i j j  W  Z a l i c z e n ie  n . t r . y  mie. i- .ee  Zip .  10

i iw ia t  urocz-  w  d ru k .  S t .  C ie s z k o w s k ie g o .  K?| K jJ  6*3 m>e#i<cziiie Z ip .  4.

I i i i o n s  R z y m s k i e .  (L ‘ I * i o m » S i » w i * n »h i s .

- Ju tro  Gerarda B iskupa. } Ju tro  Stomir.

<0M2cta lu\iłit9u>olia.
O B S E B W A C Y E  M E T E O R O L O G I C Z N E .

Dzień

godzina

B a ro m e t r  
do 0* R eaum u- 

ra w nnavze 
P a r y s k i e j

S to p n ie
ciepła
podług

R e au in u ra

P s y c h o ­

m e t r
W i a t r S t a n  A tm o sfe ry

Z ja w i s k a  
n a p o w ie t r z n e  i r ó i n e

u w a g i

6
21 2 

10

27 1 6 ” , 194 
5, 33! 
4, 608

t  T ,  3 
ł  16, 8
+  11, 4

3 - ,  68 
4, 69 
4 ,  78

Ż a d e n  
W s c h o d n i  s łaby  

\ Ż aden

Mgła
Pogoda  z Chm uram i

6
52  2 

10

3, 157
2 , 330
3, 137

■j. 9,  2 
f  i ? ,  8 
t  I 2 , 2

4, ' 12 
4, 44 
4, 67

W s c h o d n i  słaby 
P ł  Z achodn i  m ocny  

Zachodni średni

1 C h m u ry  
[ P o c h m u rn o

D eszcz

Wiadomości krajowe.

— K  R  A  K  O W .  —

\ Ta wczora j szym o s t a t n i m  K o n c e r c i e !  P o -  
Ż f g n a l n y m  Par.& S l rań sk i eg o ,  równie  j a k  

r zeszłe j  n i e d z i e l i ,  nader  1 “;zna ze bra ła  się 
ubl iczność.  Artys ta  uwieńczony z o s t a ł  naj-  

żywszemi  o k la sk am i ,  i miłośnicy harmoni i ,  
Wynurzyli  mu  naj szcze r sze  życzenie:  aby za 
powro tem swoini  s  Kró le s tw a  Pol sk iego ,  nie- 
omies/ .kał  odwiedzić jeszcze K ra k ó w ,  i d łu ż ­
szym jak t eraz  pobytem,  ucieszyć wielbiciel i  
swego  pięknego t a lentu,  —

J u t r o  Pan  S l rańsk i  puszcza się w da l szą  
podróż  z swojemi  towarzyszami.- '—

Wiadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j  
—  P aryż  14 W rześn ia .  —

Infant D  on Sebastian objął naczelne  
“ JW-ództwo reszty w ojsks karlistowskiego,  
kjore dotrzymało wiary D . Karlosowi; i  po-  

|US ostatnich wiadomości, zajął całą lin ią

b o j ow ą  od Le.cumberry do Tolozy;  j e n e r a ł  
E l io  s t anął  pomiędzy Zub ir i  i V a l c a r l o s ,  a  
Eg u ia  osadził  obie H e r n a n a s  i r o zc ią g n ą ł  
s ię  aż do ŁUznmy. —  W s zy s t k o  atoli zda je  
się zapowiadać bliski  koniec wojny domowej .

—  D?iia  1 6  / /  rreśn ia .  ■—

( P r z e z  depeszę  te leg ra f iczną  z K olon ii  dn B e r l in a )  
Dzis iej szy  dziennik handlowy zawie ra  d e ­

peszę t elegraf iczną z i ła jonny pod dniem 14 
donoszącą :  że I ) .  Carlos  z rodziną  swoją  p rz y ­
był  na ziemię f r an cuz ką  dnia tego o g o d z i ­
nie 4 z południa.  P rz y jm ow ał  go podpre-  
f ek t  Ba jonny z wojsk iem f rancuzkiem i o d ­
p rowadzi ł  do St.  Pe.  l l z ąd  f rancuzk j  u po ­
ważniony je^t  przez madrycki ,  zapewnić p r z y ­
zwoi tą  pensyę Don Carlosowi .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—» Petersburg  28 S ierpnia  (9 W rześn ia .)  —  
Dnit- 19 sierpnia,  o godzinie  9 z r ana ,  

N.  C.  Jmć ,  w towarzystwie J.  C. W. Cesa-  
r zewicza Następcy t ronu i o r szaku  swego ,  u-  
dać się r aczy ł na p rzegląd  6 k or pu su  piecho-  
ty. W o j s k a  były uszykowane  przy wsi Uspen-  
skoje ,  na l ewym b rze gu  rzeki  Mosk wy ,  w  
cztery lituje; w p ie rwszej  pułki  s t r zelców
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pieszych,  w d rugiej  piechota,  w trzecie j  6 dy- 
wizya l ekkiej  j azdy,  i w czwar tej  arjtylerye. 
Ogó le  i i i  z całego korpusu  było pod b ron ią:  
48 batal ionów,  32 szwadrony,  9 bateryj  pie­
szych i 2 konnych;  88 dział,  12 j e ne ra łó w  
90  officerów wyższych 891 niższych,  3,826 
podof ice rów,  1 9 1 L muz ykan tów 31,497 s z e ­
regowych;  r azem 41.228.  lł o ob jechaniu przez 
]N, Panu wszys tkich linij,  wojskfi defi lowały 
p rzed J .  C.  Maśc ią  w c t r e mon ia lne m m a r ­
szu i w tym samym porządku ,  j a k  dnia po­
p r ze dn ieg o  wojska 2 korpusu,  j e g o  C e s a r ­
s k a  W y so koś ć  x iąże  Ylaxyms!ian Leuchien-  
be r gsk i  j a k o  szef  pu łku Ki jowskiego  h u z a ­
r ó w ,  zna jdował  się na czele tegoż.  N.  Pan.  
b ę d ą c  zupełnie zadowolony z wzorowej  ze 
wsze ch  mia r  postawy i u rządzen ia  6 k o r p u ­
su piechoty,  oświadczyć raczył  z u p e łn ą  wdz i ę ­
czność  s w c j ę ,  g łównie  dow odzącemu a rmi ją  
cz ynną ,  i  szczególne zadotYolenie monarsze 
t a k  dowódcy k o rp us u ,  j a ko  też innym tych 
wojsk  naczelnikom.  Po powroc ie  do obozu  
J.  C. Mość odbył  przy namiocie swoim p r z e ­
g l ą d  u r lopowanych na czas nieograniczony  
wojskowych  niższych stopni z piechoty i ar- 
tyleryi ,  nal eżących do składu  brygady o d w o ­
dow ej  gwardyi  i g rena d ie ró w.  Po obied.sie 
p r zy by ł  do Borod ina J. C. W .  W i e l k i  X i ą -  
że  Michnt  Pawłow icz, i o godz.nie 7 w iec zo ­
r em,  N: Pan ,  w towarzystwie J. C. Wysoko*  
śc i ,og lą da ł  pole bitwy Borodyńsk ie j  i pomnik,  
w  powrocie zaś z t amtąd odwiedzi ł  przyby­
łe go  do Burodyna J. K. W .  X ięc ia  Eugen iu-  
sza  W i r t e m b e r g s k u g o .  Dn ia  20 s ierpom,  
o 8ej z r ana ,  fśi. Cesa rz  Jmć w towarzystwie 
JJ. CC .  w  w. Cesarzewicza  Następcy,  W i e l ­
k ie go  Xięc ia  Michała  i Xięc iu  Maxymii t ana 
L e u c h te n b e r g s k ie g o ,  o raz  J. K. W.  Xięc ia  
E u g en i u sz a  Wi r t em b erg sk ie g o  i o r szaku ,  udać 
ęię raczył na Mszę Świę tą ,  do ce rkwi  polo- 
w ej dywizyi  zb iorowej  2 korpusu  piechoty.  
W o j s k a  lej  dywizyi,  oraz  b rygada  odwodowa  
z łożona  z pu łk ow nik ów  gwBrdyi i g r en a d ie ­
r ó w ,  tudz ież  należące do sk ładu iych wojsk  
r e z e r w o w e  baterye,  u sz y ko wa ne  były oko ło  
ce rkwi ,  Po skończone tn  nabożeńs twie ,  J. C. 
Mość  p r ze g ląda ł  będących przy dywizyi  od­
wodowej  2 korpusu  piechoty r ek r u tó w ,  po- 
rhudzących z zaciągu  1838 roku ,  którzy ,  stó - 
6i>wnie do przyjętej  zasady oszczędzania  r e ­
k ru tów ,  przydzieleni  zostal i  począ t kowo na 
czas szesj iomiesięczny do re z e r w ,  t ak  z po­
wodu  bl iższej  ich kuiisystencyi,  j a k o  dla 
l ego ,  aby rek ruc i  mogli zwoloa p rzy zw yc za­
j a ć  się do służby,  nim we jd ą  do wojska ozyo- 
nego.  P ' ę k n a  pos tawa  zaciągowych zupełnie

odpowiedzia ła  oczekiwaniom N.  Datm; w s k u ­
tku czego J.  C. M. oświadczyć raczy ( sz cz e ­
gólne Zadowolenie swoje pełniącemu o b o ­
wiązki  Inspek to ra  piechoty r ez e rwowej ,  j e ­
nerałowi  porucznikowi  T ry s za tn em u ,  oraz in­
nym osobom, któ.  e przy czyniły się do uksta l -  
r en ia  tych rek r u tó w.  Nas tępn ie  N.  Cesa r z  
Jmć  był obecny przy zmianie warty 2 pułku  
zbiorowej dywizyi 2  korpusu piechoty,  a za 
powro tem N. Pana do obozu,  mieli  zaszczyt  
przedstawić się J.  C.  Mości ,  przybyli do B o ­
rodina zostający \v służbie ,  oraz dy missyono-  
Wani j en e ra łow ie  wyżsi  i niżsi of iceiowie,  
t ak  wojskowi ,  j a k o  i cywi lni ,  k tórzy mieli  
udział  w bitwie Borodyńsk ej .  Po ob łędzie
0 godzi nie 6 N.  Pan odbył p rzegląd  niższych 
stopni w oj sko w ych ,  wybranych z korpusu  6 
piechoty do gwardyi .

( Dukoflczenie nastąpi-)
—  P aryż  6  W rześnia . —

P rzy  p rzeg lądz ie  k tó r y  k r ó l  odbył  w Eu  
dnia 6 b. ni., różni  wojskowi  ot rzymal i  k r zy .  
źe legii honorowej  7, r ąk  J .  K.  Mci. R o ­
dzina k r ó l ew sk a  zamie rza  w k ro tce  wrócić 
do St .  Cloud.

Hrabia .  Vo n  Merude  przybył  dziś do P a ­
ryża i w k i lk a  dni uda się w podróż do 
Włoch .

Caiistitutionef tak s:e wyraża  wzg lę dem 
spr aw hi szpańskich.  P rzy ję te  przez, fcspar- 
t e ro  zo bo w ią za n ia ,  pod w/.ględein p rzy wi le ­
je w p rowinc j i ,  nie są  tak stanów cze j a k  m o ­
żna było mniemać pod ług depeszy te leg raf i ­
cznych.  Nacze lny  w ódz nie przy wraca za raz  
miej scowych swobód w p rowincyach ,  ale tyl­
ko  obowięzu je  się przeds tawić j e  koriez.om 
do p rzyznania .  T o  pozos tawia  r ząd owi  ob­
szerne  pole g ry  i może  go nawe t  w klopet  
Wprowadzić.  W i ado mo  że  t eraźn ie jsze kor -  
tezy w większej  daleko  części s k ła d a j ą  się 
z m ęż ó w  należących do s t ronn ic twa  exal to -  
wanych,  a tern sa me m nie przychy lnych z i ę ­
ciu Vi t toryi .  Obawiać się należy żeby ciało 
p r awodawcze  hi szpańskie ,  a lbo powodowane 
d u m ą  na r o d o w ą  albo n ienawiśc ią  dla Eripar* 
t e ra ,  nie wzbroni ło  się dopełnić j ego  p rzy­
rzecze ń, i żeby nie użyło swoj*j  władzy nu 
un ieważn ien ie  najgłówniej szego  a r tykułu  u- 
gody. z dnia 31.  sierpnia.  Byłby to bezwąt* 
pienia na jwiększy  błąd  7.e st rony kor t ezow.  
Cała Hiszpan i ju  p ragn ie  pokoju ,  cntuziuzm
1 radość j a k i e  ostatnie w y p a d k i  wszędzie wzhu • 
• I z i l y ,  s ą  tego nam naj lepszym dowodem.  
Alp j edynip  pr*e^ istotne prayraf lci enią po* 
kój  iitoze być t rwało ustalony* Jeśl i  prxy-
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rzeezenia  E sp ar t e ra  zos taną niedopełnione,
jeśl i  nadzieje prowincyi k tóre złożyly bron,  
zos taną  zawiedzione,  to może mieć na j smu ­
tnie jsze skutki ,  i wzbudzić na nowo z p o ­
p io łów wojnę domową.  Nie  chcemy je d n a k  
przewidywać tak ma ło  znajomości  interesu 
k ra jowego  i dbałości  o j ego  p r zysz łość ,  u 
r ep rezen tan tów h iszpańsk ich ,  abyśmy przy­
puścić mogli  ze zechcą w jedne j  chwil i  zn i ­
szczyć dzieło k ilku lut cierpliwości  i t rudnych 
uk ładów.  P rzyznanie  p rzywile jów je st  i s to ­
tnie p rzykrym ostatnim środk iem,  niszczy 
ono j edność  k ra ju  do k tó rej  dąży system k o n ­
stytucyjny w Hiszpani i ;  ponawia przywile je  
uciąż l iwe dla reszty k ra ju .  Ale w obecnym 
stanie rzeczy,  j edność  na rodowa  w Hiszpani i  
t ak f ałszywie j e szcze  j e s t  ro zu mi an ą ,  że n ie ­
zawis łość małych nadgranicznych  prowincyj  
nio będzie t ak  bardzo odbijała od ogólnego 
za rządu  półwyspu.  Po t rzeb a  będzie wiele 
lat  j e szcze ,  aby całą  Hiszpan ię  doprowadzić 
do urzeczywistnienia pomyślą ,  który j e j  si lę 
Stanowić będzie,  j a k  naszą  s tanowi .  Co się 
tycze niejudności  j a k a  ma miejsce między 
Stronnictwem exa l tp  wpnych i Espnr terem,  nie 
możemy sąitzić,  żeby większość kort ezów da­
ł a się tym wzg lędom spowodować do zn iwe ­
czenia zasad pacyfikacyi.  S tronnictwo exal« 
towane k i l k a k r o t n i e  j u ż  miało W r ękach  ster  
r zą du ,  i przyznać należy,  że starania ich ku.  
polepszeniu losu H is z p an i i ,  nie zos ta ły  u- 
wieńczone  pomyślnym skutkiem.  Czego  oni 
nie mogli ,  to dokazal  Espar t e ro .  Ex a l tnw an i  
z w r ó cą  bezwątpienia  uwagę  na interes H is z p a ­
nii,  i nie dadzą się uwieść si ronniczej  za­
wiści.  D yk ta t u ra  mil i tarna Espa r t e ra  o b r a ­
ziła ich,  i nieraz była im p r zy k rą ,  ale Es -  
par t e ro  u ra tował  Hiszpan i j ę  i w s tanie  w j a-  
krni s ię len k r a j  zna jduje ,  t ak  szczęśl iwy 
skutek  usprawied l iwia  n ie jakie  us t e rk i  p r z e ­
ciw konstytucyi.

D ep e sz a  telegraf iczna.  Z P a ry ża  11 w r z e ­
śniu (przez Koloni ję) .  Commerce zawiera  na-  
s t ępującą  depeszę  t e l egraf iczną z Bajonny 
I d  b. ns. J e n ć r a i  dwudziest e j  dywizyi w oj ­
skowej ,  donosi  że  ot r zymał  wiadomość od 
E sp ar t e ra  z To loz y  8 b.  m. ,  że tenże w dniu 
® rozpocznie poruszeo i es woj epr zec iw  bataiio-  
ń?ni Don Carlosn dln zmuszen ia  ich do sc h ro ­
n o m  stę na z i emię f rancuzką .

M essager  z dnia 10 mówi:  Z Madrytu
£ rn?ą  nadzwycza jną  nadeszle (u wiadomości  

"nosjją,  2e zawarty z Maroło t r ak ta t  pokoju 
*osi},} przez koi tezy przyjęty z w ie l ką  r a ­

do śc i ą  i zapalany.  Q  ile da j e  s ię w r o s Ić , 
z a tw ie rd z e n i e  t ego  t r ak t a tu  n i eb ędz i e  m i a ło  
ża d ne j  p r z e s z k o d y .

—  Ale.candrya  16 Sierpnia. —
Ibrnhim znajduje się w Manisz  i j e s t  

zd rów zupełnie ,  chociaż p rzed k ilku dniami  
ro zg ło sz o n o ,  że j e s t  niebezpiecznie chory.  
Haf iz  pasza znajduje się na południu Mara sz  
ale bez wojska,  bo k i lka  tysięcy j azdy,  k to-  
r e  sdoła ł  zebrać po' swoje j  porażce,  r o z b i e ­
gły się znowu j ak  pisze I b r a h i m ,  i n ikt  nią 
wie co się z niemi stało.  Arm ia  egipska w 
tym zni szczonym kraju cierpi  bardzo n ie d o ­
s tatek;  Żołnierze niekiedy m a ją  tylko zepsu tą  
z robakami  suchary;  mięsa,  j a rzyn  i owoców 
zupe łnie  nie ina.  A  j edn akż e  żo łn ie rze  są  
pełni  ducha.  Wo jn a  obecnie p r ow ad zon ą  
j e s t  tylko p ro k lam acya tn i ; mnóstwo a jen tów 
Meh med a  rozwija  wie lką  czynność we wszys t ­
kich st ronach pańs twa tu reckiego .  T o  j e s t  
w k ró tkośc i  wszys tko co inożeni powiedzieć  
w tej chwili  względem Syryi .  N iespoko jno-  
Ści wewnęt rzne Z ł a twością  przy t łumione z o ­
staną;  surowe  śm d k i  z j a k ie m i  nigdy ąie o-  
ci ąga  się I b ra h im ,  wkró t ce  zn iżą  pod wlą-  
dzę jego  najuporczywsze nawet pokolenia .  
Aneso m zagrozi ł  on wojną  wytęp ienia ,  chce 
on j a k  się wyraża  wyniszczczyć zupe łn ie  to 
rozbó jcze plenlie.

Pomiędzy os ad ą  f loty tureck ie j  panu je  
Wielkie n ieukontentowania  Z powodu n ie roz ­
sądnego  zniżenia pieniędzy.  Ale za  mies iąc 
to n ieukon tentowan ie  będzie daleko większem,  
bo wtedy flota nie będzie miała pieniędzy a Me-  
hmed  Ali równie  nie będzie jej  placil  j ak  s w o ­
je j  wlnsnej .  P ró c z  tego chociaz^to jest  na j ­
zd rowsza pora r o k u ,  >viele tu ju z  wybuch ło  
f h o ró b  i około 2000 Iudsi leży w szpi talach.

D z i ś  przy były fu diya wojennes ta tk i :  Br yg
francuzki  przybyły w czterech dniach^z Teną-  
dos,  gdzie połączone floty angielska i fran* 
enzka  s to ją  na kotwicy, i aus t ryacka k o r w e ­
ta.  Przywiozły one ważne depesze,  a l e  o 
treści  ich nic dotąd nie wiemy,  pasza  a l b o ­
wiem bawi w Ogrodzie M u ba rem  Be ja  g d z i t  
niechętnie przy jmuje odwiedziny poli tyczne.  
Ang iel sk i  okręt  parowy Radam anl p rzywióz ł  
także depesze do tu te jszego konsu la  an g i e l ­
skiego,  których| treść j e s t  ta sama co poprse-  
dnieli, to jes t  że  mocar s twa  chcą  saiue z a ­
łatwić s p r a w ą  wschodnią.  Odpowiedź  M e h ­
meda Ali i czyny j ego  są ciągle j edn akow e .  
W  ty cli dniach odpłynęła do Syryi  goeDta  
paszy,  ma crj j a k  mó w ią  zawieść '  taili j ego 
manifest,
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Flota turecka  nie l a jp rzy jemnie j szym jes t  
podaru nk iem dla paszy. Płacić 17,000 ludzi ,  
żywi ć  ich mięsem i chlebe in,  k tóry oni na ­
w e t  r zuc a ją  w morze jeśl i  nie jest dość b ia ­
ł y m ;  co większa  pi lnować tych ludzi ,  bo ina ­
czej  oni opanowal iby port .  P rzed  ki lku dnia­
mi miano odbyć ich p rzegląd ,  ale nagle p r z y ­
szedł  r o zka z  odwrotny.  W o j sk a  te zaczynają 
za  nadto dać  czuć swoją  obecność;  bi ją  A r a ­
bó w  k tó rzy  nie chcą p rzy jmować  pieniędzy 
tu reck ich  inaczej  j a k  za połowę wartości .  
N a w e t  przeciw E ur ope jc zyk om  o k a z u ją  się 
zuc hw ale mi  i niedawno zranil i  j ednego  angl i ­
k a  i j ednego T o s k a ń c z y k a ,  t am te go ,  pon ie ­
waż  p rzechodząc  przypadkiem potrąc i ł  ż o ł ­
n i e rz a  tu reckiego ,  toskańczyka zaś ponieważ 
p r zywióz ł  t r anspor t  s k a łe k  do ka rab inów.

Rozmaitości.

D w ó c h  uczn iów w P ar y ża  n iewiadomo 
d la  j a k ie j  przyczyny powzię t i  nienawiść ku  
dwom pięknym m o d n i a r k o m ,  mieszkającym 
W tymże  co oni domu.  Dłngo  szukal i  s p o ­
sobności  aby int do kuc zy ć ,  nnkoniec  wyd a­
rzy ła  s ię  okol iczność , k tó ra  podała im po­
m y s ł  do zemsty.  P ew ne j  niedzieli  r zeczone 
modnia rk i  udały się za mias to na p rze cha dz­
k ę ,  dwa j  uczniowie towarzyszyl i  im z ca łą  
e l e ga ncy ą  modne j  młodzieży,  uk ry wa ją c  j e ­
d na kż e  niecierpl iwość zemsty,  j a k a  ich serca 
o p an o w a ła .  Dłu g o  się bawiono za miastem,  
uczn iowie nie szczędzi l i  swoich dość s k r o m ­
nych  funduszów,  aby j a k  najd łuże j  za t r zymać 
m a g a z y n o w e  piękności .  J u ż  była blisko lłJ 
W nocy, gdy dwie modniarki ,  syte  ro z rywek ,  
Wracały do domu w towarzys twie  złośl iwych 
uczn iów,  ale j a k  na nia szczęśc ie  kamien ica  
była zamknięta .

Cóż  t e raz poczniemy? zawoła ła  j e d n a  z 
nich p rawie  z płaczem.

A  c ó ż ,  niusiemy pukać. . . .  p rzecie nam 
o tw o r zą  odr zek ł  j e d en  z uczniów.

Ah! niechże B óg  zachowa ,  przecież pani  
nasza mieszka  na p ie rwszem p ię t r ze ,  gifyby 
nas  u j r za ła  powracające  tak późno w tow a­
rzys twie dwóch mę żc zyz n ,  w ie m ,  i lebyśiny 
musiały znosić wymówek .

Cóż więc czynić? panie Adolfie.
Posłuchajcie Urnie r zekł  d rugi  u c z e ń ,  

tym tyiko sposobem możecie ujść przykrości  
tego położenia ,  wy mieszkacie na t r zeciem 
piętrze,  my na c z w ar le m ,  t eraz  uk ry jc ie  s ię  
za  róg kamienicy,  my zapukamy i we jdz iemy 
do kamienicy,  widziałem pod s t rychem wie l ­
ki  i nowy kosz od bielizny,  w k tó rym jes t  
k ł ą b  sznura  od wieszania tejże,  p rzymo cu je ­
my więc kosz i spiiściemy go na u l i cę ;  wy 
Wsiądziecie,  iny was podciągniemy pod w a ­
sze okna,  k tó re  j a k  widZę są  o twar te ,  a t ak  
unikniecie wstydu i przykrości  ze strony w a ­
szej  pani .

J a  się na to nie o d w a ż ę ,  r ze k ła  młodsza 
ze  s t r achem.

A  więc puka jmy,  zawołał  Adolf  zb l i ża jąc  
się do d rzwi .

Ah! za trzymaj  się pan,  wsiądziemy,  w s i ą ­
dziemy i wolciny się u rwać  z koszem,  niżeli  
być widzianemi  od nasze j  złośnicy.

D ob rze  więc r z e k ł  Adolf ,  —  a t eraz się 
ukryjcie. '

Ado lf  si lnie z a p u k a ł  do drzwi ,  po chwili  
o tw o r z o n o ,  i n iedługo kosz p rzy twie rdzony  
do podwójnego  sznura stanął  na ul icy,  nia 
bez t rwog i  młode modniarki  wstąpi ły do 
niego,  poczerń zwoloa  wznosi ły się do góry,  
gdy nagle  między t rzeciem a czwar lem p ię ­
t r em kosz  się za t r zym ał ,  i pomimo próśb i 
zakl inań biednych dziewczyn,  ani  na cal wy­
że j  się j u ż  nie p o s u n ą ł . — Dopiero  nazajut rz  
r ano,  spuszczono  j a  na  dó ł ,  pośród  śmiechu  
p rzechodzących i wszystkich mieszkańców tej  
ulicy.  — Z em sta  p rawdziwie  s tudencka .
•— Pewnego  nadzw'yczajnia chudego j e g o ­

mości  zapy ta ł  ktoś:  »Klo j e s t  ta kobie ta  k t ó ­
r ą  prowadzi łeś? . J e s t  to moja  po ł owica ,  o d ­
r z e k ł  chady.  Co,  two ja  połowica? zmiłuj  
się,  wyglądasz  j a kb y ś  był j e j  czw ar tą  częścią.

D o n ies ien ie  pryw atne.
w  dniu dzi s ie jszym w przechodz ie  od 

H o t e l u  Rossy jskiego  z ulicy F l o ryańsk ie j ,  
przeczn icami  ku klasztorowi  0 0 .  Refo rmatów,  
zg ub i ona  zostały dwie p lenipotencye po fran-  
cu z k u  na imie Michała  S łuże ws k ie go ,  a przy 
tych także różne listy, notaty,  65 fl. w B a n ­

knotach  Aust r :  50 zlotowy papier  po l sk i  i 
k ikadz ies i ą t  złotych 5eio z ło tówkami  polskie-  
mi.  Zna laz ca  r ac zy  oddać wspomnione pa ­
piery do K an t o r u  Gazety K r a k .  za co w n a ­
g rod ę  ca łą  ilość pieniędzy p rzy  tych z na jd u ­
j ą c ą  się) dla s iebie zat r zyma .


